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O T W 05CI W A R S Z A W S K IE ,

W  tym  roku pierw szy raz będą w ysta- 

ione publicznie znakom itsze płody p rzem y- 

i krajowego, jako  to ro ln ic tw a , rękodzieł- 

maszyn i ty m  podobnie. M iejsce n a  to 

p r z e z n a c z o n y m  jest w salach głównego R atusza 

Riiasta Warszawy- W ystaw ien ie  takow e roz- 

Lcznie się dnia 15 C z erw ca .

Doskonałą m am y  sa n n ę , do rożk i p ra , 

lie nie w idać , Wszyscy jeżdżą sankam i, któ- 

ych jest do najęcia około 300.

Wiele osób p rzyby ło ’ z p row incji do sto ­

icy dla zakończenia K arnaw ału.

Pierwszy raz  g ra n ą  w czo ra j K om edją: 

ftkuUcja, przedpoko jow a  u trzy m a ł P . Z ó łko . 

foski wesołą grą i dobrym  hum orem . Z o sta ł 

Ł yw otanym  i p rzem ó w ił do Publiczności: że 

Spekulacja najlepiej się m u udała , gdy zdołał 

rzekanych widzów zabawić;

O  Panach Bender k tórzy w Sobotę s ły -  j 

szeć się dadzą; m ó w ią , iż są najbiegldjszem i a r ­

ty stam i z dzis będących w św iecie muzy cznym  

Iila ry n ec is tó w .

N O W O Ś C I Z A G R A N I C Z N E .

Z  W iednia  13. L u tego .

D w ory  Sprzym ierzone w y z n a c z y ły  n a ­

stępujących Pełnom ocników  , k tórzy  tow arzy­

szyć będą Królowń N eapolitańsk iem u w  podró­

ży do Neapolu. D w ó r A u s tr ja c k i , . Jenera ła  

jazdy B arona V in c e n t;  D w ó r R osyjski , H ra­

b ię Pozzo di B orgo; D wór F ra n c u z k i, H rab ię , 

go B lac as : D w ór P ru s k i , H rab iego  B ernstoff.

M n iem an o  że wojska P iem o n tsk ie , k tó­

re  s to ją  w g o to w o śc i, połączą się z wojska' 

n li A n s tr jack iem i , w  chwili p rzejścia rzeki 

■Po; ale ja k  słychać pozostały na  m iejscu .G H  

S łychać  o now ej bulli k tó rą  m a Uwor

Wspomnienia.
Jadw iga  K ró lo w a Polska—  ob ra­
n a  Krotową 1383-

P ap iezk i o g ło s ić , a  m ocą k tó rej wszelka tu z y  i  

sięga n a  k o n sty tu c ją , m a być D uchow ieństw a 

w zbroniona.

W iadom ości z Neapolu donoszą: iż  w  

okolicach B en ew en tu  i P o n teco rv o , u tw orzy ł 

kię lekki oddział ochotnikow , w żam iarze  w ta r-  

g n ien ia  w g ran ice  P ań stw  Papiezkich, O d ­

dział te n  jest dosyć liczny , i m a nadzieję  że 

m u się uda R zym  opanow ać.

Jenera ł Pepe doniósł znow u P a rk m e u  

tow i N e a p o lita ń sk ie m u , iż  w k r  jtk im  czasie 

obja du sw jego p /.ym noźył 30 ,000  w o isk a , 

z k tó rych  8 4 ,000  gotow ych jest do pochodu. 

W ed łu g  d on iesień  .ego J e n e ra ła , zapał N ea- 

politańczykow  t łu  m ym  jest do w yobrażen iai 

pism o sw o je , końc y  terni -łowy: „S to ty s ig -  

Czne naw et A u strjack ie  w ojsko , n ie  bdzie w

I s ta n ie  do V o lto rn o  p o s tą p ić ."

f o ą d  A u s tr jack i w ydał r a z k s a , ab y  twińr*



d ie  P lacen cji jak najusiln iej w zm ocnione i w oj- i 

skiera osadzone zosta ły  ; zapew ne dla ubezp ie­

czen ia  sob ie  odwrotu.

z  F a r y ia  d . to . L u tego .

Jednem* z  n a jciek aw szych  b y ło  posiedze­

n ie  Jzby D eputow anych na dniu 7 , b. n i. z p o ­

w o d u  p etycji w n ies ion ej przez jednego z O f i­

cerów F ra n cu zk ich , n iegd yś w  gwardji Józefa  

Króla H iszpańsk iego s łu żących  , o w yp łacen ie  

za leg łego  żołdu. U ltraroj aliści odezw ali s ię  za  

od rzu cen iem  pretensji pod ającego , jako s to su ­

jącej się do Króla Józefa , a n ie  do Rządu F ra ń -  

cuzk iego: Jenerał Foj p od n iósł g ło s  za p etyc ją , w  

którym  d ow od ził ze  O ficerow ie  s łu żą cy  w  W o j-  

sk u H iszp a ń sk iem ,w y p e łn ia li w tym  rozkaz Rządu  

F rancuzkiego , i c h o c ia ż  w  obcej by li s łu ż b ie , 

n ie  przestaw ali liczy ć  s ię  do W ojska F ran cu z-  

kiego i dla tego  n osili w iek o p o m n ą  fr o jk o -  

W ®wą kokardę. T e n  p rzym io tn ik  dodany  

trójk o lorow ej kokardzie o b u rzy ł prawą stron ę , 

której w rzask  pobudził m ó w có w  lew ej stro n y  

do obszern iejszych  pochw ał tej kokardyr, która  

p r iez  pół w ieku b lisk o , rozn osiła  pó w szy ­

stk ich  praw ie częściach- św ia ta  stawę F  ran cuz­

kiego oręża . Z agorza li R oja liśc i n ie  zanied­

bali . ę-wej stro n y  n iczęgo  , co b y  m og ło  oczer­

nić* d zieje  rewolucji Francuzkle.j. M ięd zy  in - 

n em i Castel Bajać pośpieszył z  p rzy to czen iem , 

ze trojkolorow a .kokarda poprow adziła D udw i- 

ka X V I. na r u sz to w a n ie .... T e  s ło w a  sk ło ­

n iły  m ów ce le w e i strony P a n a M ? n u e I  do przy- 

pom nien.ia ńocy S. B artłom ieja  , odw ołanego  

w yroku N an tejsk iego  i nak oniec os atn iej rzez i  

w p o łu d n io w ej F rancji , które’ z'-pewne w  po- 

jom n ości n ie dodadzą blasku kokardzie b ia łe j .  

N ak on iec  tyz-iąj (obronę trój kolorow ej:kąkardy  

P. B . C o n sta n t, w  tych  słow ach.

<■<’ N iero zw a żn e  zarzu ty , sk ło n iły  przy­

jac ió ł m oich- do rozszerzen ia  s ię  z p och w ałam i 

tego  zn a k u , który przez lat tr zy d z ieśc i w sta­

w iali w ojow n icy  F ra n c u z ę y , a który nam  p r z y ­

pomina-. w iekopom ną chw alę ., jak iej n ie  o s ią ­

gnął żaden z tegoczesnych  N arodów  , an i orę­

żem* an i w ża.dn yni in n y m  zaw odzie do w z n ie ­

s ien ia  i  u sz lach etn ien ia  ludzkości p row adzącym . 

W sz y sc y  szanujem y ustanow ienia, is tn iejącego  

Rządu,i ch ętn ie  bronić ich g o to w i je s teśm y ja le  

n ie  ch cem y, ttie ścierp iem y i jako F rancuzi śc ie r -  

pieć n ie .p o w in n iśm y , aby wobliczu naszem  

czern ion o stąwę p rzeszłości. Olęyupięństwa re ­

w olucji n ie  m ia ły  zapew ne źródła w  tró jk o lo ­

rowej k ok a rd zie , tak jak noc S,. Bartłomieja 

ni*1 by la skutkiem  a n i  b ia łe j1 kokardy , ani rt. 

lig ji. W  Jm ieniu religji lata się  k rew  w okropnej 

n ocy  S. B artłom ie ja  , a przec ież  n iere lig j|t 

ty le  zbrodni ob w in iać p o trze b a , jak równie! 

n ie  godzi s ię  w yrzu cać w olności okrucieństw, 

w jej im ien iu  sp e łn io n y ch . —  Szanujm y put* 

szłosjć, jeź li chcem y aby nąsze szan ow an o usu­

w y. .— .J a k iż  to znak .spotw arzany dziś widzie- 

my?....-. O to  teu  sam  , który w r. 1 7 8 9 .1 1 0 9 1  

L pdw ik  X V I ! A  jakaż go rew olucja wsławiła?., 

VVszakze taż  sam a którą w p am iętn ej niom 

dziąiejszy  d a w ca  k o n sty tu c ji, k on ieczn ą  nazwl 

i  która w edług słów  je g o , „najzbawiemiisjsii 

zro d zić  m ia łą  sk u tk i!...“  i. t. d.

T ,N . W  p rzy sz ły  P iątek  na benefis'jam 
B ogusław sk iego daną będzie p ierw szy razTii- 
jedja: Radam ist i Z em ob ija .

Postratfźenia M eteorologiczne.

jT e rm :|B a r o m e tr  |  JWschijZaclia
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